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numerze „N. Reformy*'.

Demon.;! racya Raay miasta Krakowa przeciw usta­
wom antipolskim. —  Uchwalenie pogrzebu W y ­
spiańskiego na koszt miasta, na Skałce. —  Pier 
wszt czytanie przedłożenia antipolskiego w Sejmie 
pruskim. —  Deklaracja rządu rosyjskiego w Du­
mie. —  Zamach bombami na pocztę pod Radomiem.

Kraków, 30 listopada.
Na zaproszenie prezydenta miasta zebrała 

się wczoraj Rada m. Krakowa w nader licznym 
Komplecie. O godz. 6 wieczorem zagaił prezy­
dent. dr. Leo posiedzenie następującemi słowy.

„Zgromadziliśmy się pod wrażeniem w dwój­
nasób spotęgowanego bólu i smutku: cios stra­
szny ugodzić ma w braci naszych pod zaborem 
pruskim, a tutaj zrządzeniem Opatrzności po 
stradaliśmy na zawsze Stanisława Wyspiań­
skiego.

Naród nasz w stuletniej swej krzyżowej 
drodze przechodził przez najsroższe losa koleje, 
a jednak nie ugiął się, me poddał i okazał ży­
wotność wyższą ponad wszelkie zamachy, ciosy 
i prześladowania. Dlatego nie z uczuciem tr wo­
gi wobec potężnego wroga, ale z uczuciem gro­
zy i przerażenia wobec niesłychanego zamachu 
na najświętsze prawa ludzkie i boskie, z uczu­
ciem wstydu i wstrętu na dziki i barbarzyński 
akt gwałtu i przemocy niegodny chrześcijań­
skiego i cywilizowanego państwa — podnosimy 
głos skargi i protestu, apelując do sumienia, 
ludzkości i rozumu politycznego narodu, który 
mieni się narodem wielkich poetów i filozo­
fów

Niech głos ten serdeczny z pod stoków Wa­
welu będzie dla braci naszych nad Wartą i Go- 
płem podporą i osłodą w ich ciężkiej niedoli, 
niech będzie też zarazem wynmwnem świa­
dectwem, że najdroższym skarbem każdego Po­
laka, gdziekolwiek on żyje, jest i da Bóg, na 
zawsze pozostanie umiłowanie języka i ziemi 
ojczystej. (Długotrwałe oklaski).

Otrzymałem w tej chwili rezolucyę, podpisa­
ną przez wszystkich członków Rady, którą o- 
śmielam się odczytać-

,,Rada miasta Krakowa p r z y ł ą c z a  s i ę  
do u r o c z y s t e g o  p r o t e s t u ,  podniesio­
nego przez całą repi ezentacyę narodu pol­
skiego w austryaokiej Izbie posłów pr z e -  
C -w  b a r b a r z y ń s k i m ,  l u d z k o ś c i  u- 
r ą g a j ą c y m  p r o j e k t o m  u s t a w ,  w n i e ­
s i o n y c h  w S e j m i e  p r u s k i m  i p a r l a ­
m e n c i e  R z e s z y ,  a zamierzających wy­
drzeć narodowi naszemn najdroższe jego do­
bra: ziemię i język ojczysty w życiu puDli- 
czneiu.

Rada miasta Krakowa solidaryzuje się 
w tej ciężkiej chwili z całym odłamem naro­
du polskiego pod zaborem pruskim w jego 
pracy i walce o utrzymanie bytu narodowe­
go*4 (Żywe, długotrwałe oklaski).
Konstatuję, że rezolucja ta jednomyślnie zo­

stała przyjętą (Żywe oklaski),
D miłowaniem ięzyąa i ziemi ojczystej zdobył 

też sobie serca całej Polski Stanisław W y ­
spiański. Straciliśmy w nim niezrównanego mi­
strza stówa, genialnego poetyckiego tłomacza 
zbiorowych uczuć patryotyzmu polsKiego, stra­
ciliśmy wielkiego artystę rodzimej sztuki pol­
skiej, straciliśmy wreszcie wielkiego obywatela 
naszego miasta, które ja to  patryota, artysta i 
poeta najbardziej z wszystkich miast polskich 
umiłował.

Pod beznośredniem wrażeniem boiu, przed­
wcześnie dzisia; oceniać, czem był Wyspiański 
dla polskiej poezyi, polskiegu języka, polskiej 
sztuK.. dla całego polskiego życia narodowego 
Choć na wskroś oryginalny, był najbardziej ze 
wszystkich rodzimym, najbardziej swojskim i tą 
iego właściwością tłómaczy się ów dziwny u- 
rok, jaki wywierał na całe młode, współczesne 
pokolenie polskie.

Dla Krakowa był nietylko genialnym poetą 
i malarzem był jego kochającym i ukochanym 
synem, jednym z najgorliwszych obrońców i o- 
piekunów jego pamiątek i zabytków.

Nie zaDomnimy mr nigdy jego przedziwnej 
twórczości artystycznej w kuśeiele N P. Ma­
ryi i 0 0  Franciszkanów, nie zapomnimy jego 
krótkotrwałej wprawdzie a jednak płodnej w 
owoce działalności w Radzie miejskiej. Przejęci 
niewygasłą dlań wdzięcznością, pragniemy pa­
mięć jego uczcić według możności i  sił naszych, 
i  dlatego w porozumieniu z członkami św ietnej 
Rady, pozwalam sobie przedłożyć do uchwały 
następujące wnioski:

1) Pogrzeb ś. p. Stanisława Wyspiańskie­
go urządzić k o s z t e m  mi as t a ;

2) Zwłoki wielkiego patryoty, artysty i 
poety złożyć w g r o b i e  z a s ł u ż o n y c h  na 
S k a ł c e ;

3) Wvrazić rodzinie zmarłego najgorętsze 
współczucie w imieniu miasta;

4) Rada miasta z a o p i e k u j e  s i ę  l o­
s e m m a ł o l e t n i c h  d z i e c i ,  pozostałych 
po zmarłym poecie.
Prezydent konstatuje, żo wnioski te jedno­

myślnie zostaiy przyjęte i na znak żałoby za­
myka posiedzenie.

poufnem posiedzeniu przez prezydenta dra Lea, 
odbędzie się w p o n i e d z i a ł e k  d. 2 grudnia 
przed południem, A ż do .ego ama zwłoki zmar­
łego poety i artysty spoczywać będą w kryp­
cie kościoła 00 . Pijarów przy ul. św. Jana, 
dokąd przewieziono je wczoraj o goaz. 9 wie­
czorem z zakładu dra Rutkowskiego W  ponie­
działek rano przeniesione będą zwłoki do ko­

c i o ł a M a r y a c k i e g o i  ustawione zostaną 
na przygotowanym katafalku. Po żałobnem na­
bożeństwie trumna ze zwłokami poety złożona 
będzie na rydwanie, zaprzężonym w 3 pary 
kani. Stosownie przybrani hajducy prowadzić 
będą konie, ida.c obok nich. Koło rydwanu po­
stępować będzie straż honorowa z pochodniami. 
Wieńce złożone będą na osobnych wozach.

Kondukt ruszy na S k a ł k ę ,  gdzie złożony 
będzie pamięci zmarłego ostatni hołd. M o w a  
p o g r z e b o w a  w y g ł o s z o n a  b ę d z i e  t y l ­
ko  j e d na ,  imieniem całego społeczeństwa pol­
skiego.

Wykonaniem programu, dekoracyą artystycz­
ną krypty w kościele ks. Pijarów i katafalku 
w kościele N P. Maryi, jak nie mniej ze­
wnętrzną stroną całej wogóie smutnej uroczy­
stości, zajmie się groDO artystów krakowskich, 
którzy swoje usługi w tym względzie miastu 
ofiarowali

Program powyższy nakreślony został na ra­
zie tylko w głównych punktach i nie jest je­
szcze co do szczegółów ustalony. Nastąpi to do­
piero w ciągu dnia dzisiejszego.

W  ciągu (lilia wczorajszego nadchodziły do ro­
dziny zmarłego depesze z wyrazami żalu od ró­
żnych stowarzyszeń i kół artystycznych 1 litera­
ckich. Między innomi nadeszły następujące telegra­
my kondolencyjne:

L w ó w .  Dyrekcya Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych we Lwowie prosi o przyjęcie wyrazów 
głębokiego współczucia.

Rdokmann, prezes.
L w ó w .  W yrazy żalu i współczycia z powodu 

ciężkiej straty przesyła Koło artystyczno-literackie 
we Lwowie.

llumułt Wysocżańzld. 
L w ó w .  Na wieść, że opuścił swą zibmię Ten, 

na którego rycerny głos potężnił się duch naro­
du, przejęci żalem szarpiącym po stracie Jego, a 
czcią dla mocarnego Jego ducha, łączymy się w 
bólu z tymi, którym był najbliższy za życia i  któ­
rzy dziś najwięcej cierpią.

Kółko polonistów czytelni akad. we Lwowie. 
Do redakcyi „Nowej Reformy" nadeszła wczoraj 

następująca depesza kondolencyjna-
W a r s z a w a .  Stanisławowi Wyspiańskiemu, zła­

manemu lecz nieugiętemu budowniczemu świątyni 
narouowej, miast wienca —  żal.

Aleksander' Lednicki, Tadeusz Miciński. 
Otrzymaliśmy następujące pismo:
Do Ukraińców mieszkających w Krakowie: Na­

ród polski poniósł wielką stratę. Brakło jednego 
z tych, którzy za miliony czują i milionów my­
ślom i pragnieniom nadają wyraz głęboki, piękny 
i trwały. Umarł Stanisław Wyspiański. My, Ukraiń­
cy, jako najbliżsi sąsicdzl polskiego narodu, od­
czuwamy dotkliwą stratę tego wielkiego i jasnego 
ducha, jednego z takich, którzy narody w lepszą 
przyszłość wiodą Ażeby uczuciom tym dać należy­
ty wyraz i obmyśleć udział w pogrzebie, zejdzmy 
się dziś w sobotę o godzinie 8 wieczorem w czy- 
clni „Prośw ity", Rynek 17.

Bohdan Łepkyj, Em il Baczyńskyj.

W  Muzeum narodowem okryto krepą portret 
własny Wyspiańskiego i jego kartony witraży, 
przeznaczonych do katedry na Wawelu.

Zarząd Główny T. S. L. na odbytem wczoraj 
nadzwyczajnem posiedzeniu powziął następujące 
uchwały; 1) W ziąć udział w pogrzebie Wyspiań­
skiego in gremio i  przez Koła; 2) Jedną z wię­
kszych instytucyi oświatowych T. S. L. nazwać 
im. Stanisława Wyspiańskiego; 3 ) Ufundować 2 
stypenJya im. Stanisława Wyspiańskiego dla w y­
chowawców Seminarymn T. S. L . w Białej, Ró 
wnocześnle Zarzad Główny zwraca się do społe­
czeństwa z prośbą, aby pamięć wiolkiego poety 
zechciała uezcić przez składanie ofiar na tę fun- 
dacyę stypendyjną.

Delegaci wszystkich stowarzyszeń akademickich 
na konfereiicyi, odbytej wczoraj wieczorom, uchwa­
lili wziąć gremialnie udział w pogrzebie i w po­
chodzie żałobnym zająć wspólne miejsce. —  Dalej 
postanowiono żalu nie wyrażać w zwykły sposób 
przez przemówienie przedstawiciela młodzieży aka­
demickiej, natomiast uczcić pamięć zmarłego utwo­
rzeniem dla chorych uiersiowo akademików przy 
Bratniej Pomocy w Zakooanem fundacyi Im. W y ­
spiańskiego, na którą złożą się składki wszystkich 
stowarzyszeń akademickich.

Towarzystwo im. Kraszewskiego odwołało zapo­
wiedzianą na dzisiaj wielką zabawę dla dzieci i 
młodzieży. Nowy termin będzie później oznaczony.

Ze Lwowa telefonują nam, że z inieyatywy dy­
rektora gimnazyum Franciszka Jezeta, wyjeżdża 
do Krakowa na pogrzeb Wyspiańskiego deputacya 
miodzieży szkolnej z wieńcem.

|  Stnnisłois) W t ó s R I
Pogrzeb Staniaława Wyspiańskiego, wedle 

programu, przedstawionego Radzie miasta na

Pitóloh adiilie w I m  i
(Teł. „N. Reformy" z 30 listopada.)

Berlin, 29 listopada.
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu pruskiego 

na lawie mmisteryalnej ’ ja\vili się: min. Rhein- 
baben, Beseler, Arnim. Moltke i Holle. Po po­
nownym wyborza dotychczasowego prezjJyum 
i sekretarzy Tzba przystąpiła do pierwszego 
czytania przedłożeniu o wywłaszczeniu w pro 
wincyath wschodnio;..

Pos. Jażdżewski oświadcza, że państwo nie 
ma prawa dla takich ustaw brać pieniędzy o

gólno-państwowych, aby używać ich na rzecz 
części ludności, podczas gdy druga część ludno­
ści jest zupełnie wykluczoną. Nie jest ojcow- 
skiem postępowanie, jeżeli polityka do tego 
zdąża, aby podkopać zdolność zarobkową Pola­
ków. Dalsze zarządzenia wyjątkowe przeciw 
Polakom usprawiedliwiają obecny wzrost ceny 
ziemi, który jest niezdrowy, ale wina za to 
spada na komisję kolonizacyjną. Państwo jest 
powołane i o Dowiązane cnronić właśnie prawo 
własności, tworzące jeden z filarów obecnego 
porządku państwowego. Wszyscy przezorni mę­
żowie stanu potępiliby każdą taką politykę 
przymusu. Także Irlandczykom musiał rząd an­
gielski oddać ich prawa. Polacy nie żądają ża­
dnej łaski, żadnych praw specjalnych, lecz ró­
wności wobec ustaw, Polacy nie obawiają się 
żadnego ustawodawstwa wyjątkowego, któie 
spadnie na twórców jego. Oni nie polegają na 
swych wrasnych siłach, lecz na sprawiedliwości 
bużej

Minister A r n i m  odpiera zarzut, jakoby 
przedłożenie było przeciwne konstytucyi(!!!) —  
Mówca musi stanowozo odeprzeć twierdzenie, 
jakoby panstwo pruskie kiedykolwiek naumyśl­
nie zakłócało pokój między Niemcami i Polaka­
mi. Kanclerz ks. jBuelow ze słusznością powołał 
się na naukę nistoryi o nieprzejednanem uspo­
sobieniu Polaków. «jak długo prowadzono tak 
zw. politykę zabezpieczenia, aspiracye polskie 
w zeszłem stulectu coraz to więcej rosły Mini­
ster przypomina działalność polskie’ loży wol- 
nomularskiej i walką o szkołę. Z powodu nie­
przejednania Polakow, musiał rząd wreszcie 
zmienić swą politykę. (W  Izbie podczas mowy 
ministra panował ł ^ardzo  w i e l k i  n i e p o ­
k ó j  Końcowe wywody ministra, w których 
popierał stanowczą politykę wschódnich prowin- 
eyj, zagłuszył ha ł as ,  panujący w Izbie).

Pos. Z e d 1 i t z (wolno-kons.) oświadcza, że 
jego przyjaciele polityczni są przeciwnego zda­
nia, jak p. Jażdżewski. Utworzenie komisyi ko- 
lonizaeyjnej było konieczLem, celem zapobieże­
nia wrypieraniu Niemców Żądane w przedłoże­
niu środki pieniężne musi się uchwalić. Ubole­
wania a nawet potępienia godnem jest, że w 
przedłożeniu i jego umotywowaniu nie ma ani 
słowa o niemieckich robotnikach. —  Tylko 
z bardzo ciężkiem sercem stronnictwo mó­
wcy przystąpiło do kwesty i wyy łaszczenia, 
ale duszło ono jednomyślnie do przekonania, że 
bez tego środka faktycznych rezultatów się nie 
osiągnie. Czy przedłożona forma ustawy wy­
właszczającej jest buz zarzutu, to wymaga zba­
dania przez komisy^ Mówca pragnie, oy cha­
rakter postanowienia wyjątkowego dobitniej 
wystąpił, aby wykluczonem było stosowanie 
jego do innych stosunków i innych okręgów. 
Także kontrolę parlamentarną powinno się u- 
możliwie Pożądanem jest u ł o ż e n i e  d o k ł a ­
d n e g o  p l a n u  o k r ę g ó w ,  w których wywła­
szczenie ma byc przeprowadzone.

Obok wywłaszczenia są jednak t a k ż e  i n­
ne ś r o d k i  p o t r z e b n e ,  a b y  p o ł o ż y ć  
k r e s  ź r ó d ł u  p o l s k i e j  s p e k u l a c y i  
gruntowej i podbijania cen ziemi. Mówca pro­
ponuje p r z y d z i e l e n i e  p r z e d ł o ż e n i a  ko­
m i s y i  z 28 członków. Przyjaciele polityczni 
mówcy użyją wszystkich swych sił, aby urobić 
z przedłożenia użyteczny środek do wzmocnie­
nia niewieckości w prowincjach wschodnicb- 
(Żywe oklaski na prawicy).

Pos. P o r s c h  (centrum) oświadcza, że dla 
centrum w sprawie tej miarodajną jest tyko  
słuszność, sprawiedliwość i dobro ojczyzny. —  
Centrum stoi na tem samem starowisku, jak 
w r. 1886, kiedy to podczas debaty nad przed­
łożeniem polskiem Schoriemer i Windhorst o- 
świadczyli, że to nie jest ustawa pokojowa, ale 
wojenna i przyczyni się ona tylko do wzmo­
cnienia Polaków. A  więc przyjaciele polityczni 
muwcy pizewidzieli skutki tej polityki polskiej 
w r. J886. A  ówczesny minister rolnictwa mógł 
przedstawić o wiele korzystniejsze cyfry co do 
rozdziału własności ziemskiej między Polakami 
i Niemcami, niż obecnie, gdy wydane w cało­
ści 350 milionów marek na cele kolonizacyjne, 
a Niemcy oddali na rzecz Polaków 100.000 he­
ktarów;' zdaje się, że tych 350 milionów użyto 
na wyparcie Niemców (Głosy w centrum: Bar­
dzo słusznie),

Teraz się żąda znowu 300 milionów. Już 
w y s o k o ś ć  t e j  k w o t y  u n i e m o ż l i w i a  
p r z y j ę c i e  p r z e d ł o ż e n i a .  Myśl wywła­
szczenia odrzucili już Schoriemer i Windhorst. 
W ł a s n o ś ć  p r y w a t n a  j e s t  w e d ł u g  § 9 
k o n s t y t u c y i  n i e u a r u s :  a l ną,  Mówca py­
ta się, czy na podstawie tekstu kwbstytucyi, 
nawet w drodze specyaluycL ustaw, które je­
dnak rząd uważa za zupełnie niepotrzebne, — 
„est elespropryarya dopuszczalną? Dotąd doko­
nywano ekspropryacyi tylko objfktywnie t. j. 
na wypadek publicznego interssu. Teraz ma się 
subjektywnie dokonywać ekspropryacyi aby 
wypierać Polaków.

Dokąd to ma dopiowadzić? Polacy z pewno­
ścią włożą tych 300 milionów w inn-^h pro- 
wincyach w ziemię. Według zasad przedłożenia, 
można ostatecznie wywła^zr zać ..akże magazy­
ny towarowe i fabryki. Wobec tego stronnictwo 
mówcy musi bronić nienaruszalności wtasnośćLi

Obok zasadniczych wątpJwości mu jego stron­
nictwo i te, których nabrało  ̂ na podstawie do­
świadczenia. Przedłożenie nigdy nie przyczyni 
się do poparcia pokoju mię łzy Niemcami a Po­
lakami. Jest słnsznem, że część niemieckich ka 
tolików jest niezadowoloną z naiodowegw poi 
skiego rnchn i agitacji, ale żaden z nich nie 
zgadza się La politykę wywłaszczania. C en­
t r u m  p o p i e r a  w n i o s e k  w s p r a w i e  wy- 
b o i n  k o m i s y i ,  ze względu jednak na Lute-

resa ojczyzny i pokoju, musi podobne przed­
łożenie odrzucić. (Żywe oklaski w centrum).

Minister B e s e 1 e r omawia pra wniczą sti onę 
kwescyi wywłaszczania, przeczy, jakoby można 
pizeciw dopuszczalności wywłaszczania przyta­
czać art. IV. konstytucji, wedłng którego wszy­
scy Prusacy sa wobec ustaw równi. Ci, którzy 
ustawę tę spowodowali, mają najmniej powo­
dów po\. oływać się na duoba konstytucyi.

Pos, F r i e d b e r g  oświadcza się za przedło­
żeniem, które nazywa n a r o d o w ą  k o n i e c z ­
no ś c i ą .  Wszechpolska agitacja oznacza ogro­
mne niebezpieczeństwo narodowe. Niepoiętem 
jest, że niemieccy mężowie mówią o cbawie 
przed widmem polskiego niebezpieczeństwa. —  
Myśl ekspropiyacyi w celach wewnętrznej ko­
lonizacji nie jest historycznie ezemś nieznanem: 
Angielski bill krajowy proklamował bezwzględ­
ną ekspropryacyę celem umożliwienia osiedlenia 
drobnych rolników. Partya mówcy nie przeoczą, 
że wywłaszczenie jest w wmlu kierunkach su- 
rowem postanowieniem i komisja musi zbadać, 
czy niema innych środków.

Chce wreszcie zaznaczyć, że Polacj &ię po­
mylili, sądząc, iż przez to wywrą wrażenie, że 
zmobilizują przeciw nam zagranicę. (Żywe okla­
ski). Takie nieprawne wkraczanie zagranicy 
może położenie pruskich Polakow co najwyżej 
pogorszyć. Mówca spodziewa się, że w komisy 
znajdzie się lorma dla przedłożenia, która do­
prowadzi do tego camego celn.

Pos. K  in d  l e i  (wolnom. p. Ind.) oświadcza 
się p r z e c i w  p r z e d ł o ż e n i u .  Wszyscy Niem 
cy w prowlncyuch wschodnich są gotowi trzy­
mać się na swej ziemi, choćby to kosztowało, 
ile chce. A ie przedłożone wywłaszczenie sprze- 
c i w i a  s i ę  k o n s t y t u c y i .  Komisja koloni- 
zacyjna tylko o tyle popierała kulturę, o ile 
parcelowała. Na przedłożenie, które przez na­
ruszenie prywatnej własności pracuje na rzecz 
socjalnej demokracyi, stronnictwo mówcy nie 
może się zgodzić.

Ministei A r n i m  zwrócił się przeciw wywo­
dom posła Porscha, poczem odnośnie do mowy 
pos. Zedlitza w sprawie osiedlania robotników 
oświadczył, że próby w tym kiernnku już ro­
biono.

Pos. O l d e n b u r g  ^kons.) oświadcza, że po­
lityka rządowa polska jest konieczna Da tego 
należy też polityka kolonizacyjna, ale potrzebną 
jest reorganizacya komisyi kolonizacyjnej. —  
Musi ona mieć większą władzę. W  ustawie o 
zgromadzeniach pożądanem jest postanowienie 
z zakazem przemawiania w obcych językacn i 
t ę p i e n i e  p o l s k i e ;  p r a s y  szczującej. Żą-j 
danie 300 milionów wydaje się konserwatystom 
za w’yaok le. «

Wywłaszczanie uważa za srogie, ale może 
bedzie się trzeba z nieni liczyć, lecz musi być 
przedtem udowodnionem, że nie ma jnż żadne­
go innego środka i że ten odpowiada celowi. 
Temu konserwatyści dotąd przeczą (Głosy: 
Słuchajcie, słuchajcie!) i raczej sądzą, że to 
tylko Polaków wzbogaci. Mimo żywych wątpli­
wości nie odmówią konserwatyśm współdziała­
nia przy projekcie; projekt, jak go przedłożu- 
no, jest dla nich nie do przyjęcia.

Pruskie hasło, „suum cuńjue" oznacza, że 
także państwu musi się dać to, co mu się na­
leży. Polacy muszą porzucić wszechpolskie na­
dzieje i oddać swe serce państwu pruskiemu. 
Muszą patrzyć się naprzód. Poza nimi jest na 
zawsze niepowrotne państwo polskie, przed ni­
mi państwo pruskie, które jeszcze swej misyi 
nie spełniło i do niego powmni się oni przyłą­
czyć.

Na tem oorady przerwano do dziś godz. 11 
przed południem

DeMcrecyc rztfn a Domie.
(Telegramy „Nowej Reformy*4 z 30 listopada.)

Petersburg. 30 listopada.
Pet. Agencja tel. donosi: Natychmiast po o- 

twarciu posiedzenia Dumy, prezydent S t o ł y -  
p i n  zabrał głos i złożył następujące oświad­
czenie:

„Wszyscy dzisiaj są świadomi tego, że ruch 
niszczący, stworzony przez skrajną lewicę, za­
mienił się w zwykłe rozbójnictwo, i że wszyst­
kie zbrodnicze żywioły zwróciły :ię przeciw 
społeczeństwu, przyczem ci, którzy uczciwie 
pracowali, zostali zrujnowani, a młodsza gene- 
racya zdemoralizowana. (Oklaski w centrum i 
prawicy). —  Przeciw temu zjawisku musi się 
z caią siłą wystąpić, a rząd uważałby wsz :lką 
słabosć w tym kierunku za zbrodnię. —  Rząd
starał się dotąd wytępić zbrodnicze wykrocze­
nia i na tej drodze dalej wytrwa. Do tego po- 
trzeuuje rząd spełniającei swe obowiązki służ­
by państwowej. Nie powinni oni także i w 
przyszłości objawiać swych politycznych zapa 
trywań. Porządek legalności i dyscyplina mu­
szą być wpajane w rołodcięż w szkołach, a tak­
że przy nowem uporządkowaniu stosunków 
szkolnych nie obędzie się bez wpływania rządu.

Ponieważ rząd jest świadom konieczności po 
wrotu do stanu normalnego z ustaw wyiątko 
wych, przeto zdecydowany jest użyć wszelkich 
środków, aby zapewnić możliwość r y c h ł e g o  
r e g u l a r n e g o  p o s t ę p o w a n i a  s ą d o w e ­
go. Dalej rząd wskazuje na to, że liczy na po­
moc reprezentantów ludu w odkrywania niele­
galnego postęoowania ze strony organów pań­
stwowych. (Oklaski). Rząd spodziewa się, ze 
w ten sposób przywróci krajowi spokój a wów­
czas rządowi i zgromadzenia nstawodcwczema 
będzie możliwem poświęcić wszystkie siły we­
wnętrznemu rozwojowi.

Jednakże potrzebne reformy nie mogą być

przeprowadzone, jak dlugc nie zostanie osią- 
gniętem p o l e p s z e n i e  p o ł o ż e n i a  w ł o ­
śc i an.  (Oklaski). Rząd podnosi nietykalność 
prywatnej własności, z tego wynika nietytal- 
ność małej własności, jaku podstawa egzysten- 
cyi Rosyi.

Rząd spodziewa się, że Duma zaaprobuje, 
może z kilku udoskonaleniami, § 87 ustawy o za­
rządzeniach agrarnych.

Następnie wspomina deklaracya rządowa o 
s z c z e g ó l n i e  k o n i e c z n y c h  r e f o r m a c h ,  
między terni o przekształceniu lokalnych insty- 
tucyj administracyjnym, staraniach na poln 
oświaty ludowej i zabiegach państwa dla klasy 
robotniczej. W  związkn z przedłożeniem na po­
lu administracji lokalnej, rząd podnosi wnie­
sione przedłożenia w sprawie lokalnego sądo­
wnictwa. Przy całem dziele reformy rząd uważa 
za swój obowiązek popierać wszelkie zarządze­
nia na korzyć kościoła i duchowieństwa. SpO' 
dziewa się, że wkrótce Dumie przedłoży projekt 
ustwawy w spra wio s a m o r z ą d u  k i l k u  p r o- 
w i n c y  ) g r a n i c z n y c h ,  odpowiednio do prze­
widzianego przekształ :enia wewnętrznych gu- 
bermi, przyczem rząd się kieruje z a s a d ą  j e ­
d n o ś c i  car tego p a ń s t w a .

Mimo najlepszych stosunków du wszystkich 
mocaistw, rząd nważa za swoje szczególne za­
danie spełnienia życzenia naczelnika rosyjskich 
sił wojennych, aby te siły postawić na wyso­
kości odpowiadającej honorowi i godności Ro­
syi. Przeprowadzenie tego zadania wymaga ma- 
teryalnych sił i środków, do których uchwale­
nia wzywa się Dumę

N a  p i e r w s z e m  m i e j s c u  ma Dnma zała­
twić bu d ż e t ,  przyczem ma się starać o utrzy­
manie równowagi w budżecie, jako podstawy 
przywrócenia kredytu rosyjskiego. Rząd wszyst 
ko uczyni, aby pracę Dumie i Radzie państwa 
ułatwić. Wola monarsza często wykazywała, 
jak barcizo władza naczelna, mimo nadzwyczaj­
nych trudności, chroni podstawy nowego usta­
wodawstwa i ustanawia też granice, nadanego 
przez cara porządku reprezentacyjnego. (Okla­
ski).

Deklaracya rządu kończy się słowami, „ż e  
h i s t o r y c z n a  w ł a d z a  s a m o d z i e r ż a w i a  
(burzliwe oklaski) i w o l n a  w o l a  m o n a r ­
chy,  s ą n a j d r o ż s z e i n  d o b r e m  p a ń s t w a  
rosyjskiego, ponieważ jedyr;e ta wtadza i ta 
wola, która obecne urządzenia stworzyła, po­
wołane są do ratowania Ro>yi w chwilach 
niebezpieczeństwa i wstrząśni“ń i sprowmazenia 
znowu na drogę porządku i historycznej praw­
dy". (Burzliwe oklaski)

Teiefonkzne I telesraTiczne
emsotności „Iftwel Rpfonf

z ama 30 listopada.

Pneclw wyn" ła&zezeniu.
Lwow. W niedzielę w południe w ratuszu w 

sali obyad Rady miejskiej odbędzie się w i e c  
o b y w a t e l s k i ,  w którym wezmą udział wszy­
stkie stronnictwa, celem zaprotestowania p rze­
c iw  p r z e d ł o ż e n i u  p r u s k i e m u  o wy­
właszczeniu Polaków.

Wiedeń. Korespondent berliński „N  Fr. Pres- 
se" dowiadywał się na miejscu miarudajnem o 
wrażeniu, jakie wywołał protest w parlamen­
cie austryockim w sferach rządowych praskich. 
Informator tego korespondenta oświadczył: Nie 
chcemy przeceniać tego zajścia, lecz pozostaje 
ono zawsze u b o l e w a n i a  g o d n e m.  Osta­
tecznego sądu wydawać jeszcze nie możemy, 
ponieważ nie mamy jeszcze o niem dokładnych 
iuformacyj. Zdaje się jednakże, że z a s a d a  
n i e m i ę s z a n i a  s i ę  do s p r a w  o b c e g o  
p a ń s t w a  z o s t a ł a  n a r u s z o n ą .  Anstrya- 
cka Rada państwa jest częścią maszyn; rząuo- 
wej, a więc wchodzi w sferę odpowiedz'alnęści. 
U nas podobne wmieszanie się nie byłooy mo­
żliwem. Gdyby u nas wniósł ktoś interpelację 
w sprawie losów Niemców w Austryi, została­
by ona natychmiast odrzuconą Nie wiemy, czy 
w parlamencie anstryackim waies1 mą będzio 
interpelacja w sprawie polskiej polityki rządu, 
lecz spodziewamy się, że w takim wypadku zo­
stałaby uszanowaną zasada nie mięszania się. 
Sprawa ta nie ma nic wspólnego z sojuszem 
z Austryą. Może być, że zajście to j cst nie- 
przyjemnem, ale łatwo może być załafwionem.

fioatereneya TscUirLickłrrego z bar. 
Aehrenihalem.

Wiedeń. Ambasador niemiecki T s c l i i r s c h -  
k$ odbył wczoraj d ł u ż s z ą  k o n f e r e L c y ę  
z ministrem spraw zagranicznych bar. Aehren- 
t h a l e m.

Ugoda
Wiedeń. W  komisyi ugodowej podczas obrad 

nad art. X ID  i X X V  po rrzemowie kilku po­
słów i po końcowym wywodzie sprawozdawcy 
Pergelta, przyjęto § XU1

Fos. U  o c k wystąpił przeciw^ ustawie po­
czem omawiał kwestyę chorwacką i agitację 
Chorwatów, którzy, zdaniem mówcy, dążą do 
utworzenia wielkiego państwa puludniowo-sło- 
wiańskiego. Naród węgierski por, iedział mo-
wca   mógłby  tam zupełnie inną prowadzić
politykę, gdyby mógł Uczyć na poparcie ko­
rony.

P r e z y d e n t  wzywa mówcę, aby nie w cią­
gał korony do dyskusyi

Pos. H o c k  zwraca, uwagę Chorwatów, że 
gdyby państwo poładnPiwo-słowiańakie rzeczy­
wiście .przysM do skutku, Chorwaci znikliby, 
gdyż punktem środkowym takiego państwa nie
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byiby Zagrzeb, tylko Belgrad lab Sarajewo.—  
Mówca oświadcza wreszcie, że ze względu aa 
położenie przymusowe, musi za nstawą głoso­
wać

Po daiszej jeszcze dyskusyi obrady yiwe- 
twano.

Z a in a c n  b a m fca m l n a  p o c z tą .
Warszawa. W  O s t r o w c u  Koło Radomia 

rzucono cztery bomby na wóz pocztowy, przy- 
czem dwaj  u r z ę d n i c y  zostali zran ien i ,  
a konie wozn zabite. R o z b ó j n i c y  z a b r a l i  
łl.OGO r u b l i  i uszl i .

Zabcr „enla w PersyL
Teheran. Z kilKU większych miast Per3yi do­

noszą o rozruchach. W  mniejszych miastach 
bandyci dopuszczają się rabunków. Wczoraj 
z powodu rozruchów bazary zamknięto. W no­
cy przyszło do wielkich wykroczeń, przyczem 
fi osob zabito, a wiele zraniono.

Kronika.
Kraków, 30 łisropada.

Habnien Jw o  żałobne ku uczczeniu pamięci i. 
p. Piżamysława Kolarskiego odprawionem będzie 
dnia 2 grudnia o odz 8 rano w kościele 00. Ka­
pucynów.

Przeciw emiyracyi robotników polskich do 
Prus. "Wśród naszej młodzieży ikademickiej utwo­
rzył się dnia 28 b. m. komitet w sprawie wy- 
•hodźtwa robotników sezuUowycL z Kiólestwa i Ga- 
Heyi i postanowił wydać odezwę odpowiednią 
a wskazówkami do tworzenia komitetów w miej­
scach, gdzie robotnicy na roboty wychodzą, by 
omijali majątki w w. Księstwie Poznańskim w 
niemieckich rękacr zostające, a o ile się da i całe 
Prusy. O adresy majątków i przedsiębiorstw pol- 
•kfcu w W. K. P. poczyniono już odpowiednie kro 
ki; adresy te, po zeoranin ich, będą wydrukowane 
1 wszystkim komitetom rozesłane lazem z odezwą.

Adres lomitetu , Zjednoczenie “ To w. tiztiłcącej 
się młodzieży poljkijj, Rynek 17, w Krakowie.

P.erwsza Spółka spożywcza. Nadzwyczajne
walne zgromadzenie pierwszej Spółki spanywenej 
w Krakowie odbędzie się w niedzielę dnia 1 ąrn 
ania o godz. 4 popołudnia w ( n  robotnUzjm 
(ul. iw. Tomasza;.

Stow. przemysłowe Cuchu krawców edbęó̂ ie
nadzwyczajne walne zgromadzania w niedzielę 
1-go grudnia o godz. 2-g‘e pe połndniu w sali 
Rady miejskiej, z następującym porządkiem dzien­
nym: Odczytanie protokółu z ostatniego walnego
zgromadzenia; przedłożenie zamknięcia rachunków 
kasy chorych uczniów i udzielenie absolutorynm; 
omówienie] wyboru kandydata dla kemisyi podatko­
wej na r. 1908; wnioski i inUpelacy*.

1 Tuw. biblioteki medyków U. U. 1. NO do­
rocznemu walnym zgromadzeniu Towarzystwa bi­
blioteki medyków U. U. J. wybrano na rok przy­
szły następujący zarząd: "Wiktor Giełczyn  pre­
zes, Maryan ńdaiu Sokołowski wiceprezes, Aleksan 
der Wiktorczyk skarbnik Włodzimier* Topór-Zby- 
szewski sekretarz I, Stanisław Przychocki sekre­
tarz II. Do wydziału weszli Stanisław Sas&i, W i­
told Łaszczyksti, Władysław Biedermann i Saani 
sław Hodbod; do komisyi kontrolujące}. Czesław 
Jakubowski, Kazimierz Kizysztoń, Jan Olbrycht i 
Jan Zulrzycki.

Szajka włamywaczy przed jądem. W  amu
wczo-ajszy m rozpoczęła się przed cądem przysięgłych 
rozpisana na dwa dni karna rozprawa przeciw szaj­
ce włamywaczy, która w lecie br. dopuściła się ca­
łego szeregu niezwykle śmiałych włamań i kradzie­
ży w różnych stionach kraju. Na łanie oskarżo­
nych zasiedli: Jakób B a c z a k i e w i c z, 28 lat li­
czący wyrobnik, rodem z Warszawy, bez zajęcia, 
Stanisław Ku ź mi ń s k i ,  27-ietui, bez zajęcia i 
Antoni K i s i e l e w s k i ,  lat 45 liczący, krawiec 
z Wieliczki Nadto oskarżeni są Adam Baczakie- 
wicz, b9-letni, ciesia z Krakowa (ojciec Jakóba), 
Maciej Knrzydło, 60 letni, stroi domu i Karol Ki­
sielewski, 42 lat liczący, szewc z Krakowa. Trzej 
pierwsi oskarżeni są o zbrodnię kradzieży z § 171 
u. k., a reszta o uczestnictwo w kradzieży, przez 
nabywanie i przechowywanie przedmiotów z kra­
dzieży pochodzących.-

Akt oskarżenia zurzuca obwinionym następujące

kradzieże W nocy z t  m  7 Jpe- b. r. kradnez 
z włamaniom w mieowkanki radcy policyi ora Rę- 
kiewicza, któremu aabrrao gotówkę, biżuteryo i gar­
derobę, oraz złoty krzyż zasługi 1 koroną i inne 
przedmioty wartości ponad oOO kor; w nocy 14 
lipca b. r. okradziono w BiUaku kupca Oeka.» 
Di u zchora, a w Białej jubilera Łauterbacha, któ­
remu ograbiono *klop, wyrządzając mu .zkodc kil­
kunastu tysięcy koron, dale; w czerwcu br. Stani­
sław Kuźmiński skradł w okolicy Liczek p. "Karo­
lowi Fudzilowi pugilares z kwotą i80 koron. Po­
wyższe kradzieże popełnili Jakób Baczakiewicz i 
Si Kuźmiński. Powodzenie zjednało spółce więcej 
członków i ci, dzieląc się na owej-ze grupy, okra­
dli w różnych czasacu wiole osób. Jedna z najzna­
czniejszych była kradzież pupełnioni. w nieś 'tuniu 
generała Wilhelma Schieifa, zamieBzzałcgo w Kra­
kowie przy ulicy Garncarskiej, gdy wraz z toną 
bawił w Zakopanem. Złodzieje skradli mu srbbra, 
ordery, materye i biżuteryc wartości kilkuset koron.

Sprawców tyeh kradzieży wyśledziła polieya kra 
kuwska Na ślad zajki naprowadziła kradzież u 
jubilera L&uterbacha w Białej, gdzie znaleziono 
pi8mo w sprawie pobora wojskowego Jakóba Ba- 
czakiewicza. Baczakiewicz znanym był policyi jako 
niebezpieczny włamywaez, który dopiero w czerwcu 
1907 opuścił Wiśnicz pe ó-latniej karze. Zdołano 
go dopiero 13 lipca w Stanisławowie schwytać. 
Zaaresztowanie Bacz&biewicza ułatwiło schwytanie 
Stanisława Kuźmińskiego, którego 2 sierpnia b. r 
w Krakowie aresztowano, oraz pbdejrzanego o wrpól- 
nictwo Antoniego Kisielewskiego. Śledztwo zdołało 
wykryć, że włamania i kradzieży u gen. Schieiia 
dokonał Ant Kisielewski sam, n dra B jkiewicza 
zaś wdzyscy trzej wspólnie.

Trybunałowi przewodniczy radca sąaa Ferens, 
oskarża zasu prokuratora dr Gruszczyński, Bronią 
Jakóba Baczakiewicza dr iteiner, St Kuźmińskiego 
obrońca p. Jendel, Antoniego Kisielewskiego dr 
Laułbahn, rodziców Jakóba Baczakinwiczn Adama 
i Julię p Filimowsm, Kurzydłę adw. dr Gleitz- 
mann a Karola Kisielewskiego dr Lewicki.

Kuźmiński symuluje obłąkanie w zupełnie po­
dobny ppoooD, jak to czynił Moczulski na wielkiej 
rozprawie kolejarzy Obecni rozprawie lekarz, znaw­

cy -znali jednak stan umysłu Kuźmińskiego za za 
pełnie normalny. Jakób Baczakiewicz i Antoni K i­
sielewski przesłuchiwani przyznają się do zarzuco­
nych im czynów; Kuźmiński nie daje żadnych od­
powiedzi i z zamkniętymi oczyma, kiwając głową, 
przysłuchuje się rozprawie. Rodzice Jakóba Baczę 
kiewicza wypierają się wszelkiego współudziału ze 
Brnem. Karol Kurzydło, szw agier Kisielewskiego, 
i Karol Kisielewski, brat Antoniego, również mimo 
sprzecznych zeznań obwinionych wypierają się 
Współudziału w kiadzieżacb. Przesłuchano następ­
nie gen. Schieifa i radcę policyi dra Rękiewicza. 
O godz. 3 popołudniu odroczył przewodniczący roz­
prawę do dnia następnego.

Rocznica listopadowa we Lwowie. Ze Lwowa 
telefonują nam: Z okazy i rocznicy listopadowej 
były wczoraj domy w ul. 29 Listopada ilumino­
wane W  ulicy tej urządzono pochód przy dźwięku 
dwóch muzyk. Uczestnicy pochodu w liczbie kilku 
tysięcy udali się następnie przed ratusz, aby ‘.am 
zamanifestować solidarność z. onegdajBzą uchwałą 
Rady miejskiej, protestującą przeciw prusKiemu 
przedłożeniu o wywłaszczeniu Polaków'- Wznoszono 
okrzyki na cześć Rady miejskiej. Z balkonu I p. 
przemówił prezydent miasta Ciucncinski Z pod 
ratusza udano się po<l pomnik Mickiewicza, gdzie 
pizemawiałc kilku akademików7. Stąd po rozwiąza­
niu pocnodn, nczennicy mannestacyi zamierzali się 
udać na ulicę Mochnackiego przed konsnlat nie­
miecki, aby tam demonstrować.

Polieya zacisnęła wylot ulicy kordonom; p r z y ­
s z ł o  de s t a r c i a  z po l i c y ą ,  która d o b y ł a  
s zabe l .  Pewien akademik odniósł ranę w nogę 
od sza Dli policyanU. Zebrani z poza Kordonu poli­
cyjnego wznosili okrzj ki przeciw Prusakom.

R u ch  f n e j c T i ln y c h

Kraków, 29 listopada.
G.iANu-HOIil: A. ks. Puzyna z Ostrowca, L  br Ko- 

ziebrodzka i  Galicji, I. hr. Krai icki z Bachorzca- A. 
.Kuszo Siedliwski a Warszawy, A1 de "Wurtb z Wiednia, 
K  tSchachenhuber z Wiednia S Dobric* z Budapesztu, 
R. O. Blrkey z W iednia, A. Nosalski z Odessy. R Mit- 
iasber z Ołomuńca. Dr Dsiches z Wiednia, W. Rziha 
z Wiednia.

HOTEL SASKI: L, Bernheim z Genez, y V. Poir.cr z 
I aryia, A. Bifrem z Wrocławia, S. Nouda z Wiednia, 
Sieg. Gerstl z Wiednia, S. Żabiński z Król. Połs.. M 
Błaha z Szepes-Olaski, W  Płocki z Galicji, Jozef ilolz- 
schnetz z Wiednia. A. Herrmunn z Moraw. Ostrawy. J. 
Stieglitz j. Wiedniu, G Coben Hambniga. IV Hertz 
ze Lwoa a, A. Konoparyńska z Waiszawy, Z Hulanicka 
z Gub. Kijowskiej, £. Biernacki ze Stopnicy, A. Schweii 
burger z Toeplitz, lir. K. Łoś z Bobina, J. Mayzel z 
Wa.sziwy, B. Zatorski z D/hniowa, A. Basset z Iyonn, 
P. Dickeoa z Wiednia.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

t f A D E S Ł A N F

(Artykuły w tym dziale me pochodzą od 
redakcyi).

r
Anno Pisifiiewdzowfl

zmaiła dnia 29 listopada w Ktakowm 
| Pogrzeb odbędzie się dnia 1 grudnia z domu 

przy ul. Pędzichów 1. 8.

^ i a b o i e i i h i w o  ż a ł o b n e
Idnia 2 grudnia o godz 8 rano w kościele 00. 

Jezuitów n<\ Wesołej. I
KAWA

412 kilo bardzo dobrej surewej złr 5.40
Drzesyła dc każdej stacyi lian lei

J Ó Z G F A  U T A W K R I L B O
Kraków, plac Szczepański 1 Teatr.

Doskonałość kawy zagwarantowana.
594 19 0

612 4 10C e n t r a l n e  o g r z e w a n i a  Z a p O H lO C %  C k e p ło j  w o d y ,  p a r y  l u n  p o w i e t r z a ,  ^  projektuje i wykonuje fachowo, praktycznie i przystępnie

Stwinią), Pompy, Wodociągi, Iiasienki, Klozety, Kanalizacye, ♦  ^  J U Ł IA M . T O K A R
C a s o i a e  o ś w i e t l e n i a ,  K u c h n i e ,  O g r z e w a n i a ,  T Y o n t y l a c y © ,  ♦  ^  ♦  Biuro techniczne i Zakład instalacyjny, KfrltoW, ŚW. Jana IG. Telefon 574.

Zakład anyatyczn o-kamieniarski 
i budowlany

Józefa fluieszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto 
wycn pOmmtow r.piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowcow w miejscu 
i na prowincji. 234 208 0

pisząca oiegle na maszynie poszukuje posa.ly 
od 1 grudB.a. — Łrskawe zgłoszenia t .  R. 
w  cukierni L. Mańka. 6395 3 3

Agentów
p rz jj. j i3 natychmiast Geueralna Repre- 
zentaeya Kasy Posagowej „ A i r o r a “  
. kapitałów pośmiortaych „ P r z e z o r -  
n o ś ć ‘ ‘ ,  przy ul. Straszewskiego L 2, 
w Krakoteie 5451 2 5

W  Prądniku Białym
przy Krakowie iabryka-garbarnia z urządzeniem, 
maszynami, budynkami fabrycznemi i mieszkal­
nym budynkiem piętrowym. Budvnk; mogą być 
użyte i na inną fabrykę do sprzedania tub wy­
dzierżawienia. Sieczkarnia z kieratem do sprze­
dania. — Wiadomość n p. Ł ław leńoiitedO 
w Krakowie, przy ul Kopernika 10, między 

godziną 3 — 4. 5258 5 6

P r a w n ik
przygotuje do egz. piawno-hist K. L. post. rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu inser. 6144 4 4

* | TH 2i BFRŁ1TZ SCHCOU1
ot Lanqu£iges

NAUKA D3CSCN J u f f iu lS
(ang., łrr-c.. niem., włosk.. ros. etc.) 

według Metody Berliiza 
prz<*z nauczycieli odnośnycb aarodowo- 

ści z wyższem wykształć, akad.
Od pierwszej chwili począwszy aż do 
końca nauki, uczący się rozmawia tylko 
w języku, ktorego nauczyć się p agnie. 
System ten zastępuje pobyt za granicą.
L skeye unorowe i osobne od 8 rana do 
10 wiecz. ZapUy w każdym czasie. Le­
kcje próbne bezpłatnie. Żądać prospeaiy 

Prryjtnuie tlę tłumaczenia.

61' 7 5 o

AEtycziie
ramy wspaniale rzeźbione (dnże). Gamitnr (an­
tyŁ inkrnst. Stolig r ronzu mkrusi porcelaną 
w skórze, po królu Milanie. Sekretarze maho­
niowe, StoliJd i stoły inkrust mahoniowe. 
Szafy inki ust . Zegara 200 letnie Biurka ma­
honiowe, Toaleta mahoń, z broczami. Porce­
lana oraz bardzo wieie innych mebli anty­
cznych oraz mebli zwykłych do sprzedania.

LEOFGLU. MACHOWSKA
3809 Kraków, ul. Szewska I. 5, 1 p. 2 0

Mer-mlniii
pouuilto właściciel rentownego gospo­
darstwa rolnego, posiadający uTraz z pon- 
syą przeszło 5000 K  rocznie,.pochodzą­
cy z dobrej rodziny, w wieku lat 36, 
pragnie nawiązać znajomość z panną 
inteligentną, gospodarną, nule, powierz­
chowności, łagodnego usposobienia, z po­
sagiem około 10 tysięcy złr., który zo- 
ataińe nżyty do rozszerzenia gospodar­
stwa.

Wprawdzie na tej drodze nawiązywa­
nie znajomości nie jest przyjęte w sferze 
inteligentnej, jednak ogłaszającego zmu­
sza do tego brak znajomości. Ogłasza­
jący, będąc człowiekiem honoru, ręczy 
za najściślejszą dyskrecyę.

Zgłoszeni™ do 10 grndnia. Odpowiedź 
na zgłoszenie zostanie przesłaną dopiero 
po 10 grndnia.

Adrea7 „Rzetelny" poste restante 
Kraków, za okazaniem kwitu insera- 
towego. 5464 i  3

FcszhRuJ? tle aoenta inteligent.,
zdrowego i nie&lkohoiika, z kaucją 1000 i oron. 
Osobiste Drzedstawienie się konieczne. Fabryka 
kawy Wolnego, Stanisławów 6206 10 10

F > .  w s z e l k ą

przyjmuje oferty firma

A, HAWEŁKl Kraków.
w h » £  p a t o k a

Kuracyjny i deserowy, z własnej pasieki w 5 kg. 
paczkach po 6 K wysyła cpłalnie ks V,T. M i­
k i tka, prob. w  Kupczyńcach, p. Denysów.

3348 46 0

H a o M a  K r o j u
T y lk o  z a  lO  z ł r .  wyuczyć się można kro­
ju sukien damskich najłatwiejszym cystemem 
traneufikim. 5287 3 3

Lekcje próbne bezpłatnie 
2,a konfekcję i krój angielski oscuna d( płata. 

Zgłoszenia od 9—12 i ml 3—6 popołudniu Ul. 
D łu gu  lO (gdzie cukiernia p. Piaseckiego

M A G A Z Y N
pod firmą

S A B I N A  k c h a l l
Kraków, Grodzka 9,

poleca na sezon obecny płaszczyki dla 
chłopców i dziewcząt oraz bluzki, halki, 
spoanfce i szlafroki w w ielkim wyborze.

Ceny niskie. 475» 13 o

Znakomita

z wieżą

Oświadczamy
że w y łą c zn y  i*kl&d na K ra k ów  i oh o lic ę

p i e c ó w  „ D c n o r b r a n d  K S e t a a r “
oddaliśmy firmie

VI. Halski, IlraStów, Sck ien rice ,
i żadna inne. firma ani wprost, ani poślednio wedlng Daszych umów 

Otrzymać ich nie może.

t c w .  a k c y j j j e  „mzamn."
649 29 o dawniej J, C. RSacIianck, & Cc.

s ie f f a  % i

‘O  Herbata x Brodówl n

Herbowa x Brodówl

Od dawien im n  z swej doDroci I zapachu znaną prawdziwą

E e r J b a t ę  r o s y f s f e ą
8 zbroru majowego poleca handel 94 100

W .  A D A M O W I C Z A
w Brodach na pograniczu rosyjskiom

1 funt „Familijnej11 bardzo dobrej........................... złr. 1'40
1 funt „Melar.ge de Moskou11 w oryg. opak., najlepszej 3'o0 
1 funt i.hnpertąr. cesarskiej, w orygsnalnem opakowaniu 3'50 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 1’20 
Kawa Ceylon p-iona gorącem powietrzem ■/. kg. złr. 0*80 i 1'10 
Bulion wołpnski 1 I n o ............................................. tir. 3 20

Zak ład  pogrzebowy  
- u T ^ l j n  a

M?natzonj 
■ii, tyisiemi nagrodami

przy uL iw. Tomasza 1. 4, tai pizy placu Szczepańskim, Filia: ulica Komika L 6. — Telefon Kr 331
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich

krajów europejsidcłk. 2921 167 O

GWwictpa „lioiaej Refcray"
5 0 3  1 0 0  0  K o r o n

Józef Cłaaa, C h . i  d i ,  powieść w 3 tom na tle prześladowania tuutow 4’—  
B. BolesKTuńta. P r t i a  C ż e r w o u d ,  powieść w 2 tom. . . . . . . .  2‘aO

— P rzA ^ d  b u ir z ą ,  scenv z r. 1830, 1 t o m ........................................120
—  E m is a r y u s z ,  wspomnienie z r, 1838 ............................................1-20
—  W a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć ................................................................................ 12 0
—  N a d  m o r r j m  ł k u n a j e > n ,  p u w i e s c   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . r  .  .  .  i -2 0

J. U  Niemcewicz. Ż j w o i j  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w I c k u  l u d z i  — *40 
Do nabycia w Adn inisti acyi BN. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

w s z ę d z i e  

w  kraju 

do nabycia

SKI 
i 1

w K ra k o w i e .

Rek założenia 1853. 6 ii 7 o

3o wynajęcia
*xaMefjo cźajn 5o«4iii4

4 pokoje z przedpok. kuchnią, łazien­
ką, spiżarnia, pokoikiem służącej. —  
Gaz. — Praln.a. UL Ary&óska 15.

Sypiam kowtwy ta wystawie 1  tałswit 1901 r.

(0.1ZMJS1M
K u śn ie rz ,

w krakotie, Pyiek, Linia A-B. I 45, i p;§tro,
nad apteką pod Białym Orłem,

poleca P. T  Publiczności swój obficie i je­
dynie w towary doborowe zsooatrzouy Iliad 

i pracownię, jako to:

FUTRA taisii? m m i  tm u i  SAKA P£LEi7yHV. 
Boa, GARillTURT. FUTRA męskie ipaterowe i jońrśiiie, 
tZAFSl (umr, sra? wszelkie, przybory w zakres len 
WEheiłząte. -  IWMW KB “SIKI ówkie, m m  

i dziecięce
Zamówienia i reperacje uskute­

cznia w jak najkróti "jm  czasie po cenach 
umiarkowanych, tg i?  4824 11 0

P S l i ł ł i l  zdolna w kraw.eczvźnie 
*A«sa poszunnje zajęcia w do­

mu prjwatnym Dębniki, nil.a Poczto­
wa 1. 22, m. 13. 5299 g 2

Do sprzedania folwarek
około 88 lnb 43 morgów roli w Burka- 
nowio powiatu Podhajeckiego Galicyi 
wschodniej. Wiaaomości udziel. Staro- 
solski w K.akowie, ulica Zwierzynie­

cka 34. 6366 6 •

D a  w y n a j ę c i e

od 1 grudnia 1907 w « willi w Nowej 
Wsi 1. 83, J  nrcąt od stacyi Iramwa- 
owej: 3 pokoie na wysokim parterze, 

oraz kuchnia na dole za 35 złr mię- 
slęcznie.

Wiadomość: Jan Naąel, ul. Szczepań­
ska 11, Kraków. &397 6 6

M A G A Z Y N  B Ó D
Kapeluszy damskich, modeli pcryskicfa i wie­

deńskich w wieikim wyborze poleca:

J .  P O L L E R O W A
Kraków, al Grodzka 1. 3, w domu p. Sobolrw- 
•kiege — WielM w^bor kapeluszy żałobnych. 

8983 24 24

P e n  s i o n  „ P O D O L E "
Loretańska 4.

Pokoje c komfortem Obiady w domu i na mia­
sto. Elektryka. Łazienka. 5392 2 4

t e  e  Mogje
do sprzedania tub zamiary za majątek 

tiemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
uL iw. Anny L 3. 4l« 83 o

rsiąfp
komplet t̂<̂ łVwjr_Kot,:_30.-K;

g J £ a Ł . 2 D . R . Q W J A

•jjłłcfcć możnw ratniut. — *Do»tar«h.

M E ^ N U p 0 |jk a

6205 8 0

Kiód nfltn? ni Najlepsz; ueserowy. kuracyjny, 
I -u [ li li ul. twardy, K 5'9il, gęsto płynną 
patokę „rarytas miodobofów“ K 6 50 5 kg. franko 
Własne pasieki. — korzenlowlcz, em. naurz. 
Iwantzany. 6247 14 20

p l w yn sjęeta
dwa pokoje z osobnym wchodem, umeblowa­
ne. z eatem utrzymaniem, „d 1 grudnia przy 

ulicy Starowiślnej 1. 8, I  p„ na łcwa. 
Tamże do sprzedania piękny garnitur porce­

lany saskiej na 12 osób. 5360 6 6

_ rtSsr i korespondent
z najlepszehii świadectwami poszukuje odpo­
wiedniej posady, także na prowincji. O łaska­
we zgłoszenia uprasza pod H. Ł. 75 poste re­
stante K raków . 63 ,9 4 4

S L lc f t  J s ! s lc ^
tyrolskich, bckowińskich, serbskich, sztetynek 
renet szarych i srebrnych po 20—30 ct. kilo. 
W  cukierni: Floryańska 37, obok Bramy Floi1. 

F087 11 14

Młody, rutynowany

D u e M H la n s is t i  i knrespoultat,
obecnie na stałej posadzie, zmieni chętnie miej­
sce. ^Najchętniej na prowincji). Łasaawe zgło­
szenia pod „Buchalter71 poste rest. Przemyśl. 

5375 6 6

F l a ^ i r o
dobre, tanio do wynajęcia. 

Podwalu, B. 14, L p iętro . „443

M m m  i pMiwifl
nowe i przegrane sprzedaje i wynajmuje &L 
Boroń, Kraków, Tomasza 33,1. p. 4493 25 30

S a m o c ft ć a
okazyjnie do .przedania. 1 „Dion de Bouthon11 
„ koni. 1 „lienza“ 14—16 koni. Kraków, nlica 
Dłaga 10. Wieczorek 4929 8 10

Rariiii ztKtnaiiicis
na brylanty, złoto, srebro, wykupuje ce cm ku­
pna takowych po najwyższych cenach. Wykn- 
pno hez kosztów. Z prowincji szybkie dyskr. 
załatwienie. M BRENNER, jubiler, u.. Szpitalna 
I. 9, 1. piętro. 4935 25 23

I E H € Y J
koncertował g? y na cytrze
udziela Walerya Hermanówna, ulica 

Czysta 10. 6098 10 10

attestće S Parid ćonne 
leęons Cullectives et par- 

ticnlieres. iConv., gram., litter.). Garn­
carska, 24. porte 9. 5256 6 6

dym any fcrtsjratfeat
1 buchalfer, władający doskonale językiem 
niemieckim, biegły w picaniu na maszynie, 

poszukuje cdpowicduiej posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod J. K. A. poste re­

stante KraUOw. 6346 3 3

A&adsatik
poszukuje lekcji w Krakowie. 

Zgłoszenia pod B. P. przyjmuje Admiuistr.

psisyoittit dia

zie dGWiicytn. GieiGyfU i giisomeinno
bez różnicy M n .

Ćwicząc mowę, uczymy małe dzieci czy­
tać starszych z as dykcyi i artykulacji. 
Dwadzieścia lat pratyki, metoda własna. 

Kraków, ul. Floryańska 1. 39, I I  p.
2348 47 60

M szećł nm t r a m t

Mm: ' '
najnowszej konstrukeyi do 
sprzedania i wypożyczania. 

Ceny fabryczne, bezkonkurencyine, 
za polewkę i na spłaty.

lilGHUNT R -S fi M c jiB ia .
Kraków, ulica św. Jana 1.13.

44«5 25 0

mość
murowana, narożn o powierzchni 1-łuO m’ , a 
95 m frontu, blizko rynku w dzielnicy IV  po­
łożona, jest do sprzedania lnb zamiany. Zgło­
szenia pisemne pod R. R. przyjmuje ha. del 
W. RutkowsKicgo, Szczepańska 11. 5312 2 4

Mł&ilzieuSec
iat 26, który ukończył nizsze gimna­
zjum i I  kurs Akademii hardlowej 
w Krakowie, poszukuje odpowiedniego 
zajęcia w miejscu, na prowincji, Iud 
zagranicą. Jako rutynowany korepety­
tor udziela lekcyj pod bardzo przystę 
pnemi warnnuam’ ,J. Z 26“  poste re­
stante Kraków. 616 6 o

iloictciay orw Mi\m
w  P o d g ó r z a ,

prowadzony do dzisiaj prze? 16 lat, 
jest do wydzierżawienia. 

Wiadomość z grzeczności w handlu 
firmy Zajączek i Lankosz i Sp. w Kra­
kowie, linia A-B 5419 8 4

m m i  oku w  
lornetki' dmie

z najiepszem' szkłami poleca zakład optyczny

L. NIEMETZ,
K ra k ó w , S z e w s k a  I. 2 ,

przy :muie wszelkie naprawy, ceny najniższe. 
664 8 O

m

ul. św. Jpna 14,1. Dlelro,
przyjmuje każdego czasu dzieci w wie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskli­

wą opiekę. 278 26 0

Z drukarni Literackiej w Krak owie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. E. Górski.


